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Times 0 zaprojektowanym bo jeszcze nie- 
zupełnie pewnym składzie gabinetu angiel-- 
skiego następujące czyni uwagi : 

Postępowanie zapomocą którego gabinet lorda Pal- 
merstona przyodział formę obecną, jest tak nadzwy- 
czajnie szczególne, że nie wiemy zaprawdę jak opi- 
sać sposoby jakie do tego użyto, i wypadki jakie 
otrzymano. Okoliczności polityczne , które się roz- 
poczęły przed dymisyą niespodziewaną lorda John 
Russella na dniu 23 stycznia; a które się kończą 
23go lutego, przyjęciem przez tego samego lorda 
John Russell stanowiska podrzędnego w gabinecie 
lorda Palmerstona, uważane ryczałlowo, nie są tego 
rodzaju, aby można powziąść wielką opinią 0 lu- 
dziach publicznych, ani też aby sobie zjednać zau- 
fanie kraju. W gruncie wypadkiem tych wszystkich 
zmian było, aby odrzucić to co inne kombinacye 
zabsorbowały, a zabsorbować to eo inne wyrzu- 
ciły, i aby zniszczyć to co dokonanem zostało od 
lat dwóch w kierunku reorganizacyi stronnictwa li- 
beralnego na obszerniejszćj podstawie. Sam nawet 
lord John Russell, który jest arlekinem w tćj pan- 
tomimie, przechodzi z zadziwiającą szybkością nad- 
zwyczaj wielką liczbę przemias i przekształceń, raz 
ugóry, toznów na dole, dziś wszystkim, jutro ni-- 
czem, aż nareszcie kończy na tem, że przyjmuje 
szczególną kombinacyą aby być ministrem pełnommo- 
enikiem w Wiedniu, na kongresie europejskim i mi- 
nistrem wydziału kolonij w Anglii. Dla tych, którzy 
wypadki te sądzą tylko za pomocą ducha stronnicze- 
go, oczywistą jest rzeczą, że ukończono te wszyst- 
kie zamięszania usunięciem. lub ustąpieniem żywio- 
łów, które się różniły w niejakich odcieniach od tra- 
dycyj czystych i właściwych węzłów rodziny Whi- 
gów; lecz nie jesteśmy wcale przekonani, aby kraj 
i lzba przygotowane być miały do upatrywania 
w świetle korzystnem wypadku ostatnićj zmiany 
rządu, która wygląda i tak jeszcze na szczęśliwą 
intrygę. Na pierwszy rzut oka, i co się tyczy skła- 
du czy części więcćj praktycznćj ministeryum, uda- 
ło się dotąd lordowi Palmerston, bo okoliczności 
pozwoliły mu zwyciężyć pretensye współzawodnika, 
1 uwolnić rząd od ludzi których reputacya najwię- 
cćj ucierpiała na złem prowadzeniu wojny. Lord 
John Russell jest dzisiaj bezbronny, i będzie nawet 
mógł być użytecznym jako minister kolonij, gdy do 
Anglii powróci; a chociaż nikt nie myśli zapewne 
zaprzeczać wielkich talentów czterem ministrom, 
którzy z gabinetu ustąpili, powszechna jednakowoż 
niepopularność i brak zaufania w ich postępowaniu 
i w ich opiniach sprawiają, że nie ma czego żało- 
wać dymisyj. Pan Gladstone i jego przyjaciele nie 
są jeszcze jak się zdaje przekonani o tej „prawdzie 
w polityce, że żadne stronnictwo nie istnieje uży- 
tecznie dla kraju, jakkolwiek świelnemi mogą być 
talenta członków z których się składa, skoro tylko 
nie opiera się na wielkich różnicach, które dzielą 
opinie kraju i jeżeli nie reprezentuje jednego z wiel- 
kich żywiołów opinii publicznej. 

W tem położeniu lord Palmerston spróbował wy- 
dobyé z ministeryum rozbitków stronnictwa Whi- 
gów z dodaniem kilku ludzi nowych w życiu poli- 
tycznem. Pierwszą i najtrudniejszą godnością do ob- 
sadzenia był wydział finansów, 1 mah Card- 
wella który idąc za przesadą swych. opinij, uznał 

0 dla stronnictwa, aby po- 


być swoim obowiązkiem l z 
dzielić los p. Gladstone , wybrał sir Jerzego Corn 


wall Lewis. Jakkolwiek 0s0 


jeszcze nigdy wielkich godności w państwie, wy- 


CZĘŚĆ LYTRRACKO-ARTYSTYCINA. 
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Zamilkły skrzypce, bo i tańce skończyły się z osta- 
tnim wtorkiem zapustnym. "To już nie Żadna przer- 
wa, nie wytchnienie , ale koniec ostateczny, po którym 
niepozostaje, tylko Przy Ta grubą żałobę. 

Kraków też okrył się os daa Prawdę. Czyż nie 
pości, nie suszy ? czyż niepoddaje się z pokorą wszy- 
stkim umartwieniom SypIĄCyYm aż z z góry, zaczą- 
wszy od kaszlów i katarów, łe eszezowéj pluty, 
która roztapiając góry SniegóW» rodzić w we- 
zbranych rynsztokach. l AC a 

Ra sicie, wyznaję bez ogródki ka ZWO- 
lennikiem tych wielkich wieczorów pea aataczką, 
gdzie wszyscy się znają i widują niele aliia inż 
ciekawość nie będąc niczem podniecona : > 

ilijném gronie, wyradza nieuchronną NUCE. ; 
s Taniec w tym Sant bardzo na rękę, Ze chroni gs 
wielu niezgrabności, i przeszkadza niedorzecznym To e 
mowom; to nam tlumaczy dla czego zawsze SIĘ 0 
uciekano , ilekroć zachodziła trudność zabawy innego T0- 


dzaju. Że 


i dni następujące 

w KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr, — kwartalna a zb. ( 
k. 
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ześ. 


wiązała się jednakowoż dość szczęśliwie z obowiąz- |du; ale domyślać się tego należy, gdyż rząd jego 
ków przywiązanych do niższych departamentów rza- | wyraźnie nakazał mu udać się przez Paryż i Berlin 
dowych. Sir Lewis był członkiem komissyi wyko- |do Wiednia. W każdym razie pobyt jego w Berli- 
nawczćj przy ustawie ubogich, był także sekreta- | nie będzie krótki. Oby tylko był skuteczny i spro- 
rzem bióra indyjskiego, podsekretarzem w ministe- | wadził porozumienie się z gabinetami zachodniemi, 
ryum spraw wewnętrznych, sekretarzem w wydziale |które Prusy tak dobrze oczekują jak Anglia i Fran- 
skarbowem. | |cya, a które nie będą tak trudnemi, skoro europej- 


Dowiadujemy się z wielką przyjemnością, że p. sko-niemieckie stanowisko Prus uznanem zostanie 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelki 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, 


ba ta nie sprawowała | 
| 


taniec nie jest zabawą, którąby można po- 
gardzać, dowodzą wielcy ludzie rozmiłowani w tańcu. 


Laing deputowany z miasteczka Wicks, a znany je- 
szcze więcćj jako prezes administracyi kolei żela- 
znćj z Brighton wchodzi do gabinetu zapewne jako 
wiceprezes bióra handlowego. Pan Laing zna wy- 
bornie ten wydział gdzie w młodości urząd niższy 
sprawował, a doświadczenie w sprawach handlo- 
wych, przyzwyczajenie do pracy i wprawa jaką po- 
siada aby przemawiać w Izbie niższćj w sprawach 
handlowych, które zna, wszystkie te przymioty wska- 
zują go jako członka bardzo użytecznego w nowej 
administracyi. 

Nie możemy tego powiedzieć o p. Vernon Smith, 
który ma być jak mówią prezesem bióra indyjskie- 
go. Gdy na ostatnićj sesyi parlamentu administracyą 
spraw indyjskich zreorganizowaną została, podnie- 
siono pensyą prezesa tego bióra do 5000 liwrów 
szterlingów, aby minister spraw indyjskich stanął na 
równi z innemi sekretarzami państwa i żeby kraj 
zawsze był pewny, że wydział ten jeden „z najwa- 
żniejszych będzie w ręku jednego z najpierwszych 
ludzi stanu. Niech nam powiedzieć będzie wolno, 
że wyniesienie p. Vernon Smith na szefa tego de- 
partamentu byłoby to uchybieniem dla publiczności 
i dla parlamentu Wyboru tego rezultatem byłoby 
oddanie spraw indyjskich w ręce dyrektorów Z po- 
wodu braku energii i talentów ministra, i nie przy- 
czyniłoby się do powagi gabinetu w Izbie niższej. 

W liczbie nominacyj podrzędnych niektóre przy- 
noszą zaszczyt rządowi. Pan Horsman udaje się do 
Irlandyi w godności sekretarza, lord Carlisle zosta= 
nie jak mówią lordem namiestnikiem w [rlandyi 
w razie jeżeli lord Saint-Germans zechce pójść za 
swemi kolegami peelistami. Sir Robert Peel przyj- 
muje miejsce, które w przeszłym tygodniu odmó- 
wił p. Layard, lord Dunkan będzie jednym z lor- 
dów skarbu, wszakże w tym wydziale jeszcze kilka 
miejsc jest do obsadzenia. 

Zresztą wypada czekać, aż lepićj znać będziemy 
skład i programat nowćj administracyi zanim spró- 
bujem wypowiedzieć stopień zaufania na jaki zasłu- 
guje. Jeżeli sposób prowadzenia spraw jćj w parla- 
mencie nie okaże więcćj sądu i zdolności jakie 0- 
kazał dotąd lord Palmerston jako pierwszy minister 
i szef Izby niższej, jeżeli nowi członkowie rządu 
nie są zdolniejsi, aniżeli tego po ich przeszłości 
spodziewać się można, nie poradzą w położeniu peł- 
nem trudności zewnętrznych i wewnętrznych i nie 
możemy przepowiedzieć długiego „trwania takiemu 
gabinetowi. Z wojną zewnątrz kraju z bardzo wa- 
żnemi negocyacyami do przeprowadzenia z rzeczy” 
wistemi trudnościami wewnątrz kraja zdaje nam się 
iż pierwszym obowiązkiem jest wszystkich co tylko 
udział mieli w sprawach publicznych, aby popierali 
o ile tylko być może rząd krajowy. Rząd może je” 
szcze podnieść o sto procentu udzieloną mu pomoc 
zmieniając pobłażanie swych krytyk na zaufanie na- 
rodu, i okazując postanowienie urzeczywistnienia 
reform jakich położenie obecne armii koniecznie wy” 
maga. 


Katon w sześćdziesiątym roku życia zaczął uczyć 
się tancżye zapewne od tego samego Grekulusa. który 
mu dawał lekcye greczyzny. i 

Aleksander Macedoński miał być także zapalonym 
powi a król Dawid, rzecz wiadóma, pląsał przed 
arką. 

Taniec był w owych czasach rodzajem nabożeństwa: 
i dzisiaj jest nim także, ale tylko do pięknych oczu ja* 
kiego ziemskiego bóstwa. 

Ależ dość o pląsach — zwłaszcza przy poście. 

Przenieśmy się raczćj do salonu państwa X... na jeden 
z tych wielkich wieczorów danych w przeszłym tyg0” 
dniu, gdzie omdlewano yt i z... Znalazło się tam 
tyle osób, ile tylko REC Się pomieścić w salonach, 
z czego powstał taki zaduch, żę nawet niewytrzy* 
małyby w nim traibhauzowe rośliny, 

Ileż tu pięknych imion, ile pięknych twarzy, ile 
ślicznych kibici! i 

Zdawałoby się, że te wieczory. są tylko dawane dla 
dam, odbywających przegląd smaku l elegancyi. | 

„Tutaj też staruszka chce uchodzić Za osobę, jakto mó- 
| VIA W pewnym wieku; osoba DĘJĄCA w pewnym wieku; 


za młodą a młoda za jeszcze młodszą, ledwo nie za dzie- | 


cko. Tutaj otyła poci się w swoich pretensyach i ciasnym 
gorsecie; chuda pożycza od waty tego co jéj odmówiła 
natura; blondynka znowu dowiedziawszy Się, że czarne 
(brwi bywają bardzo „do twarzy, poczerniła je, jąk to 


pod względem praw i własności swojćj. i 

Czy przyjazd lorda Russella do Wiednia będzie 
hasłem bezzwłocznego rozpoczęcia tam konferencyj? 
Wątpimy. W chwili kiedy jeszcze toczą się układy 
{o zawarcie oddzielnego przymierza z państwami za- 
| chodniemi, wstrzymają się zapewne w Wiedniu 
z naradami. Zdaje nam się, że przecież Prusy zbyt 
waźnym śą czynnikiem w koncercie europejskim, 
iżby można je pomijać. Konferencye wiedeńskie nie- 
podbna by się zaczęły wprzódy, zanim układy w Pa- 
ryżu zostaną zawarte. Jaki ich będzie skutek, 
niewiadomo. Pułkownik Olberg powiózł nowe in- 
strukcye do Paryża, które zapewne przyśpieszą za- 
kończenie układów. Przed zawarciem wszakże trak- 
tata nie można w Wiedniu zaczynać konferencyj. 
Dawnićj już zwracaliśmy uwagę, że Prusy opierają 
swoje prawo do uczestnictwa w konferencyach na 
stanowisku swojem mocarstwa europejskiego, na 
mocy czego zawierały dawnićj lub poręczały trakta- 
ty dziś mające być zmienionemi lub uchylonemi. 
Przystąpienie zatem Prus do konferencyj stać się 
jedynie może przez uznanie tego prawa. 

. Narady posłów prowadzone od grudnia w Wiedniu 
nie mają bynajmnićj cechy konferencyi. Szło tam 
tylko o wynalezienie przedwstępnych zasad dla u- 
czesiników przymierza wiedeńskiego. Dopiero po 
przystąpieniu Prus, będzie można mówić o konfe- 
rencyi europejskićj. Nie będzie służyło wtedy za 
miarę to, co trzćj kontrahenci grudniowi między 
sobą ułożyli, lecz przyjdzie do wspólnego oznacze- 
nia podstawy pokojowćj. Albowiem jak Francya i 
Anglia i Austrya te tylko żądania lub wypadki ze- 
chcą reprezentować, względem których stanowiły, 
lak również Prusy domagać się tego będą dla sie- 
bie i spodziewają się, że im trzy mocarstwa nieod- 
mówią. Nie znamy wprawdzie zamiarów rządu kró- 
lewskiego; jednak bez podobnćj uprzednićj konce- 
syi, uważalibyśmy traktat prawie niepodobnym. 


__W obec tego artykułu zadziwiać musi, że 
Moresp. Austr. pisząc o bliskiem rozpoczę- 
cia konferencyj, ani słowa o Prusach nie 
wspomniała; nie przewidywała nawet udzia- 
łu w ich naradach, skoroby gabinet pruski 
zawarł z państwami zachodniemi przymierze 
o którem Zeit wyraźnie tu mówi. 


m e e 


Korespondencya Czasu. 


O próżność próżności! 

Fałszywa cera, fałszywe zęby, fałszywe perły, fal- 
SZywa młodość, rozum fałszywy, to zdawkowa moneta 
Zisiejszego Świata; każdy ją puszcza w nadziei, że 
drudzy zapłacą mu taką samą... 

Bo i prawda; jaki taki chcąc błyszczeć bodaj na 
chwilę, musi przecież coś udawać. 
„ Bynajmniej niecheę tu obwiniać wszystkich bez wy- 
Jątku, ale zwyczajnie jak w obrazie, tak i w towarzy- 
stwie muszą być światła i cienie — powiedziałem 0 0- 
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,statnich, aby pierwsze lepiej się wydały, a chociaż Kra- | wieku 


|ków nazywają starym Krakowem par excellence, nie- 
brak w nim przecież na płci pięknéj błyszczącej młodo- 
| Sci}, wdziękiem, dowcipem; niebrak i mężczyzn świa: 
|tłych i przyjemnych, ale się niepopisujących z nauką i 
jdowcipem, bo najczęściej pogadawszy © pogodzie lub 
|deszczu, dorzuciwszy parę złośliwych uwag, kończą 


Rok 1855. 
P rzyj m Kg © fg acccccociGii 
ego rodzaju. 
przemysłowe, rolnicze itp. 


UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, qzierżaw itp. 


Za opłatą 


od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. 
2 kr.— z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publi} AE bow 20 p 


Listy 


niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
[MĘF" Numer pojedynczy kosztuje 10 


groszy. 


tradycyjnój cnoty. Nazwisko to po za małym obrębćm 
towarzystwa lwowskiego nikomu nie będzie znane, Jan 
Maciąg bowiem jako były adjunkt pocztowy, a do tego 
syn włościana z Dzikowca obwodu rzeszowskiego, nie 
zajmował pozycyi socyalnój, któraby mu dozwalała na 
widownię wypłynąć, dopiero testament jego stawia go 
w rzędzie najzasłużeńszych mężów, i jako przykład 
zwłaszcza w obeenćj chwili dla wszystkich wzorowy. 

Testamentem z dnia 29 grudnia 1854 r. zapisał on 
obu naszym Towarzystwom agronomicznym, lwowskie- 
mu i krakowskiemu, każdemu po 10.000 złr. m. k. 
na cel rozszerzania wyższych wiadomości agronomicz- 
nych w naszym kraju. 

Chcąc się przysłużyć w obecnój chwili krajowi, nie 
mógł zmarły zaiste lepićj trafić w potrzeby kraju. Wszy- 
scy wołają, że rolnictwo podnieść należy, że nauki a- 
gronomiczne są Środkiem ku temu, lecz zasoby mate- 
ryalne idą bardzo leniwo, Jan Maciąg pojął wybornie, 
jak się zaradza potrzebom kraju. 

Aktem osobnym do testamentu dodanym, wskazał 
testator w jaki sposób owe dwa legata Towarzystwom 
zapisane, użyte być mają. Mają one być użyte na u- 
tworzenie stypendiów dla uczniów szkół agronomicz- 
nych, które przy Towarzystwach lwowskim i krakow- 
skim kiedys: założone będą — a to w ten sposób, aby 
z dochodów obu łegowanych kwot rozdawano przy ka- 
żdym z tych Towarzystw po dwa stypendya, jedno na 
300, drugie na 200 złr. m. k.— Gdyby z powodu, że 
szkoły agronomiczne nie są jeszcze urządzone, stypen- 
dya przez czas jakiś rozdawane być nie mogły, docho- 
dy kapitałów przyrastać mają do samych kapitałów na 
powiększenie stypendyów. Stypendya rozdaje kurator 
fundacyi téj wraz z dyrekcyą Zakładów agronomicznych. 
Ubiegać się o nie mają prawo uczniowie zrodzebi w Ga- 
lieyi lub w krakowskiem z rodziców w Galicyi lub 
w krakowskiem zrodzonych. Kandydaci muszą prócz 
tego być wyznania katolickiego. Synowie włościan ma- 
Ją prawo pierwszeństwa, a przed wszystkiemi innymi 
kandydatami potomkowie Maciągów, braci fundatora i 
Zubowćj, siostry fundatora. é 
„ W akcie fundacyi wyznaje Maciąg, iż myśl do lega- 
tow w mowie będących podał mu tutejszy adwokat 
Franciszek Smolka, będąc więc przekonanym, że Smol- 
ka potrafi najlepiśj tłumaczyć jego ostatnią wolę mia- 
nował go kuratorem fundacyi, i nadał mu zarazem wy- 
raźne prawo, statutów fundacyi ułożenia, kwestye wątpli- 
we lub nieprzewidziane samodzielnie rozstrzygania, a 
w razie, gdyby fundacya ta w życie wprowadzoną być 
nie mogła, takową wedle swego najlepszego przekona- 
nia zmienienia, z tóm jednak zastrzeżeniem, aby przy- 
najmnićj główny cel l F 
domości agronomicznych mógł być osiągniętym. 


aby 


| legata jak najśpiesznićj popłacone, postanowienia wzglę- 
| dem fundacyi stypendyów przez Rząd potwierdzone, i 


Rzecz niezawodna, że tak znaczna kwota nie na sty- 
przeznaczona, 


a en i dość aeg który chcąc spożyt- 
ować te korzyści prz, > Jego osoby, pragnie 
Przedmiot tens wers sobie wyobrazić — nastręcza 
obszerne "pole do Xonwe'Sacyi w salonach, gdzie w bra- 
ku tańca, || o A R eae à l'ordre du jour. 
Z [Ależ pan Wiek za późno zabiera się w stan 
małżeńs 
— Czy podobna żenić się po sześćdziesięciu leciech! 
= Sake szaleństwo | co za cel zmieniać stan w tym 
= pg „pom szkodzi? kto wie czy to szaleństwo 
| rogal ledy czegoś podobnego sam niedoświadezał. 
m 13 hala każdy robi szaleństwa , które go 
ęśliwić... 
, Ależ porzućmy ten prawdziwie postny wieczór, dl 
in j i re; Doy 
nego stojącego mi dotąd w pamięci — a był to wie- 


2 CZAS z Niedzieli 


Marca 1855. 


pa O EE COO. 


gdyby na samą szkołę użytą być mogła, przyczyni- | Skrzypce po drugim koncercie pękły; ale zgrabny rze- 
laby] się bezwątpienia do jéj świetności, i -zrobiłaby |mieśinik tak doskonale przez dobę je zreparował, że 
Ją zamożniejszą w siły naukowe, i zamożniejszą w do- |artysta użyć ich mógł na ostainim koncercie, na któ- 
tacyę nauczycieli. Atoli Jan Maciąg w szlachetności |rym zjednał sobie nietylko grzmiące oklaski bez końca, 
swćj nieprzypuszczał widać, aby kraj, aby obywatele |ale okrzyki „brawo“ i „da capo“ na które ostatnie we- 
zamożniejsi obojętnie spoglądać mieli na zakład tak |zwanie jednakże słusznie że nie odpowiedział. 
gorąco u nas pożądany — testator wierzył widać, i| Mrozy w naszćj okolicy trzymają się. Zima niezwy- 
według mnie nie bez podstawy, że szkoła nasza, jak- |kle tęga, handel Spi; za to politycy żywo się zapisują 
kolwiek dotąd w zasoby materyalne uboga, nie będzie | przyszłością dosć zasępioną. Belty jeszcze zamarzłe. 
jak dotąd walczyć z niedostatkiem funduszów, i że do- | Morze Baltyckie przez naturę samą blokowane. Skoro 
pnie stanowiska, na jakiem szkoła rolnicza w kraju rol- lody puszczą, wpłynie nowa a groźniejsza armia. Kon- 
niczym jak Galicya stanąć powinna. Z tych przeto: po- | tyngens hamburski mobilizują. Do Hannoweru ciągle 
wodów zostawił urządzenie szkoły pieczołowitości in- | przechodzą konie dla kawaleryi i artyleryi przeznaczone. 
nych, sam zaś sięgając dalćj, chciał szkołom urządzić Wojenne przygotowania zwolna ale niemnićj postęp 
się mającym przysporzyć uczniów, którzyby z nich ko- wszędzie co konferencye w Wiedniu wyjasnią. 
rzystać mogli. Te to myśli przewodniczyły Maciągowi PE? 
przy pisaniu testamentu i aktu fundacyi, i myśli bardzo Paryż 26 lutego. 
dobroczynne, ze szkół bowiem wychodzić będzie ro-| Lord Russell wyjeżdżając z Paryża przyrzekł Cesa- 
cznie kilku uczniów, którychbysmy nie mieli, boby |rzowi, iż w trzy dni po przybyciu do Wiednia donie- 
z braku funduszów ze szkół korzystać nie mogli. sie mu, czy pokój jest możebny. Mówią, że prze 
W Dzikoweu zostawił zmarły liczną rodzmę z pra-|odjazdem lord Russell starał się wyrozumieć Cesarza 
cy rąk żyjącą, ją też mianował uniwersalną spadko- |czy uda się do Krymu, lecz że starania jego były pro- 
bierczynią. Aby Jéj podać możność kształcenia, zapisał | żne. Cesarz pozostał nieprzeniknionym. Wiele tu mô- 
1,000 złr. na szkółkę polską w Dzikowcu, tamtejsze- |wią o usposobieniu pokojowém Anglii, a nawet lorda 
mu zaś proboszczowi zostawił legat 100 złr. z obo-| Palmerstona, ale zawsze trudno temu uwierzyć. P0:4) 
wiązkiem, aby całą gminę na mszę zaprosił, takową | byłby możebnym, gdyby alianci zezwolili: na utrzymanie 
do założenia szkółki nakłonił, i oraz. cel fundacyi sty- | w dzisiejszym stanie Sebastopola i zawarowali sobie 
pendyów wyjaśnił. Nie przepomniał także o lwowskich | tylko prawo wzniesienia innćj fortecy na morzu Czar- 
zakładach dobroczynnych. ném, ale taki traktat prawieby nie zmniejszył przewagi 
Kto tak umiera, ten w pamięci kraju wiecznie żyć | Rosyi na morzu Czarnem. Usposobienie pokojowe 1n- 
będzie. Sam testator uczuł się po napisaniu testamentu | nego mocarstwa jest podobniejszćm do prawdy. Dlatego 
tak szczęśliwym, że jakkolwiek sił rozprzężenie było | państwa, jakem to dawno powiedział, wzięcie Sebasto- 
wielkie, do zdrowia przychodzić się zdawał. Szczęście | pola i opanowanie Krymu było niemal warunkiem sine 
moralne podtrzymywało styrane siły fizyczne. qua mon prowadzenia wojny. W takiém położeniu rze- 
Aby krewni jego spadek na polepszenie losu obrócić | czy podróż Cesarza do Krymu, gdyby była nie tak tru- 
mogli, polecił Kabathowi jako egzekutorowi testamentu, | dną w wykonaniu, byłaby nietylko naturalną , lecz po- 
‘aby tym warunkiem każdemu schedę wypłacał, jeżeli | żądaną. Szturm Sebastopola który może kosztować 
się wykaże, że majątek odziedziczony na stałe i trwa- | 20,000 ludzi, potrzebuje wielkićj impulsyi. Pogodze- 
łe polepszenie bytu obrócony będzie. Jak długo zaś | nie planów jeneralskich jest nadto koniecznćm. Jenerał 


egzekutor nie będzie miał tego przekonania, scheda zo- 
stanie w depozycie, spadkobierca pobierać będzie jedy- 
nie procent, kapitał za$ przypaść ma jego dzieciom. 

Dla Towarzystwa agronomicznego krakowskiego, ja- 
ko legataryusza, akt fundacyi stypendyów będzie nie- 
zawodnie wielce pożądany. Nadeszię wam go więc za 
parę dni, abyście całą jego osnowę mogli podać do pu- 
wszechnój wiadomości. r 


Z mad dolnej Elby 28 lutego. 
W ostatnich tygodniach Kopenhaga pod względem 
politycznym bardzo była ożywioną. Rzadko żeby sej- 
mowi w tak krótkim czasie tyle ważnych socyalne sto- 
sunki dotyczących przedstawiono projektów reformy, 


Bosquet ma być za poprzednićm stoczeniem bitwy i 
odepchnięciem rosyjskiego korpusu obserwacyjnego, kie- 
dy jenerał Cabrobert ma być za poprzednićm szturmem 
Sebastopola, chociaż ma niechcieć szturm przypuścić 
bez wyraźnego rozkazu Cesarza. Wiele tu chodzi plo- 
tek o Sebastopolu. Niektórzy lękają się już na wiosnę 
zarazy, która ma wziąść początek ze Źle pochowanych 
trupów pod Sebastopolem. Oryentaliści potwierdzają tę 
obawę obserwacyą , że dżuma panuje na wschodzie co 
siódmy rok, i że rok 1855 jest właśnie owym siódmym 
rokiem.  Niezatrzymuję się dłużćj nad dziecinnemi stra- 
chami i ufam, że przy pomocy Omera paszy, który się 
Już dzielnie pokazał pod Eupatoryą i wysyłanych nie- 
ustannie posiłkach, rzeczy pójdą dobrze. Jeżeli nego- 


które i po części z jego łóna wyszły. Najgłówniejszą | cyacye wiedeńskie spełzną na niczćm, Sebastopol bę- 
zas kwestyą polityki zewnętrznćj jest oczywiście kwe-|dzie i musi być wzięty. Są to wyrazy nie moje, lecz 
stya mobilizacył, niemieckiego kontyngensu. Na sstatnićj paszaba dass Aaaa: P. de Cćsćna w. Seiejeaia 
sesyi Folkethinga minister wojny wzbraniał się przyjąć | Constitutionnelu wytyka plan” y i 

propdżycyć komissyi, przypadek niedojścia negocyacyj wie ch. Flota i 


ażeby na przyszłość jako regułę l ( 
ustanowić : Eii o nadkompletnych oficerów i|armia mają być posłane na morze, Baltyckie ; Austrya 
ograniczyć akademię kadetów; następnie wyraził się | przy pomocy Francyi ma operować nad Wisłą i przy 
minister, że wkrótce. zaproponowanem zostanie prawo | ujsciu Dunaju „a Sebastopol ma być brany przez Fran- 
o użyciu i składzie kontyngensu Rzeszy, ze względu|cuzów, Anglików, Turków i Piemontczyków. Jenerał 
na bliską bardzo chwilę zastósowania takowego prawa; | de la Marmora bawiący w Paryżu, ma częste konfe- 
z tego wszystkiego wnosić można, że wedle prawdo- | rencye z jenerałem który dowodził pod Novarą, a któ- 
podobieństwa życzą ażeby wojska duńskie. wchodziły | rego szarpnęła tak niesłusznie la Patrie. Obrażony 
w skład kontyngensu Rzeszy niemieckićj odstawić się | Jenerał niechciał aby odparto atak dziennikarski; polega 
z Księstw mającego. on na swćm sumieniu, na dowodach które ma w ręku, 

Wczoraj komitet Folkethingu zawezwał członków by-|i na szacunku jakiego używa w Piemoncie. 
łego ministeryum do  usprawiedliwienia się. Minister ONES CHA 
prezydent na interpellacyą : czyli spodziewać się należy a A lutege 
prawa regulującego niezawisłość polityczną urzędników, | © epoce wysłania nowych pułków gwardyi, niema 
dał odmowną odpowiedź. jeszcze -nic pewnego. l ri ; 

W Hamburgu przed tygodniem ` bracia Wieniawscy | skiego, nie zatrzymał się w Marsylii, lecz udał się na 
Henryk i Józef dali trzy koncerta i wielki, nawet rzadki | wschód. Czy misya jego dotyczy projektowanego wy- 
obudzili zapał. Znacie ich, nie rozwodzę się przeto nad | jazdu cesarskiego ? Zapewnie że tak jest. P. Reyer 
grą mistrzowską prawdziwego artysty jakim jest Hen- | lekarz Cesarza, który dla nie stracenia paryzkich pa- 
ryk. Osobliwie furore wielkie zrobił kompozycyą Paga- | cyentów nie chciał się udać z Cesarzem do Krymu, z0- 
niniego „Tanti palpiti“, którą po wielkim mistrzu nikt stał zastąpiony przez p. Derald, lekarza Cesarzowćj. 


Weary%ż 26 lutego. 


P. Merle, prefekt pałacu cesar- | P 


dotąd z taką doskonałością. czuciem i wyrazistością 
nie powtórzył jak Henryk Wieniawski. Tutejsi feleto- 
niści wszystkich gazet zupełną naszym rodągom oddali 
sprawiedliwosć; publiczność była oczarowaną. Szkoda | 
że dlużćj zostać nie mogli będąc zamówieni do Hano- | 
weru, skąd niebawem wrocic mają do Królestwa gdyż | 
paszport im upłynął. Henryka spotkało nieszczęście, 
wielkie niezawodnie, gdyby nie dało było się naprawić. 


czór tańcujący, wesoły, szczery i prawdziwie obywatel- 
ski — a lubo należy już do tradycyj karnawałowych, 
jednakowóż choć przypomnieniem niech nam obecną nu- 
dę osładza. i ? 

Każdy się dorozumie, że chcę mówić o balu danym 
przez jednego ze znaczniejszych obywateli galicyjskich 
w czasowem jego mieszkania w hotelu drezdeńskim. 
Ile tu było trudności do pokonania aby różezką czar: 
noksięską przeistoczyć pokoje zajezdne, w balowe salo- 
ny gustowne i eleganckie — Každy łatwo się domyśli, 
kto zna nasze hotele — ale goS€inność staropolska u- 
mie robić te eudy, bo jak mówi piesū W. Pola: gościn- 
ność rozszerza szczupłe Ściany... ZACZĄWSzy od dobra- 
nego towarzystwa, toalet dam, wma szampańskiego, a 
skończywszy na ochocie i dobrym humorze, który gości 
zarówno zagrzewał, wszystko tam było, Na to się tyl- 
ko Kraków najlepszego zdobyć może. Trudno nieczuć 
żywój wdzięczności dla tak uprzejmego prayo Ja- 
kiem państwo W. zapisali pamięć swego pobytu W Sra- 
kowie Sk 

Kiedyśmy już wpadli na karnawałowe wspomnienia, 
to brnijmy dalej — przecież kronika wszystko zapisać 
powinna. — O kuligu wyprawionym w ostatni wtorek 

w Pl. majętności jednego z tutejszych obywateli, za- 
milczyć przecież niepodobna. W prawdzie z razu miała 
to być szlichtada, lecz projekt w ciągu 24 godzin prze- 
robił się w najlepszy kulig kostiumowy. Ponieważ cza- 
su zostawało nie wiele, a przytćm należało ścisły se- 


Dzisiejszy Monitor wymienia nominacye wyższych ofi- 
cerów legionu szwajcarskiego. Ochsenbein został mia- 
nowany jenerałem 4 titre etranger;. Meyer pułkowni- 
kiem ; Gehret podpułkownikiem. „Paryż bawi się dekla- 
racyą wojny wydaną Piemontowi przez Rosyą. Armia 
piemontska ma być niechrześciańską dla tego, że ma 
ulegać rozkazom lorda Raglan! Coby to można powie- 


r. 


dzieć o chrześciańskości armii rosyjskićj , w którćj nie- 


kret zachować, powierzono udanie się kuligu przypad- 
kowi... jakoż dopiero na miejscu znajomi w najdziwa: 
czniejszych strojach musieli się poznawać i tworzyć 
pary. Ten przypadek posłużył doskonale potęgując że 
tak powiem, chęć do zabawy. I było rzeczywiście 
tego potrzeba, apartamenta bowiem nieopalane tój zi- 
my, mimo sutego ognia na kominkach imimo pieców 
berlińskich, niemogły jakos przyjść do temperatury 
wyżćj zera. Jedyny na to ratunek był w tańcu—co też 
uczyniono od 7mćj wieczór do Tméj rano! Wszakże nie 
było tam pogwałcenia przepisów wielkopostnych— w je- 
dnym pasztecie znalazła się najautentyczniejszą dyspen- 
sal... O innych szczegółach téj wiejskićj improwizowa- 
nój zabawy trudno wam co więcej Powiedzieć, albo- 
wiem spektatorów nie było — wszyscy tańczyli... a ci 
przecież niemają czasu robić uwag i krytykować... 
Z tém wszystkićm tyle mię doleciało 0 jednój młodćj 
i ładnój mężatce, że kiedy wróciła Z kuligu do Krako- 
wa sił jój niestało, aby wyjsć mogła na pierwsze pię- 
tro swego mieszkania... od piątego schodu musiano ją 
mese na rękach... Apropos uwijał się Jeszcze i prze- 
kwitły pierrot... ależ co się stało! skoki jego jak widać 
gardzące regułami choreograficznemi, przyprawiły go 0 
szwank, w skutek którego skazany był na 10-dniowy 
areszt... Wiwat zgrabność!... lecz dosyć 0 tóm na teraz... 
Wszak to tylko wspomnienie! niechcąc was niemi nu- 
dzić wracam do rzeczy bieżących... 

Najważniejszym wypadkiem tego tygodnia jest poja- 


szezęśliwym żołnierzom katolickim nawet pacierza mó- 
wić nie wolno. W ogóle bawią się tu, ale zarazem 
smucą mową p. Bright, w którój ten zwolennik: Ligi 
Cobdena powstał na entuziazm jaki panuje w Anglii, 
a który tak się obudzał przeciw Rosyi. Wyrazy p. Bright 
przypominają wyrazy Robespierra, który nazwał rze- 
czony entuzyazm enthousiasme des ignorents. P. de 
Salvandy dotknął także téj kwestyi, odpowiadając w a- 
kademii panu Berryer. Starał się on zrzucić z Ludwika 
V. wszelkiego zarzutu. Tak zawsze rozumowali or- 
leaniści i liberaliści francuzcy: Thiers, Miguet, Dupin, 
Lamartine itd. Dla spraw historycznych, liberalizm po- 
azuje się ciągle fatalnym. Pokazał to Voltaire, ojciec 
europejskiego liberalizmu, pokazał to Robespierre i Or- 
leaniści. Pokazują to Cobden, Bright i Stany Zjedno- 
czone. Mówią, że Stany Zjednoczone mają kupić ro- 
syjskie kolonie Oceanu Spokojnego za 30 mil. dolarów. 
Patrzymy ze wzruszeniem na ambarasy Anglii. An- 
glicy bawiący w Paryżu, jak r. 1848 żartowali z oba- 
Wy rewolucyi, tak dzis się jej lękają, bo do agitacyl 
wojennćj i anty-arystokratycznćj przyłączyła się agita- 
cya nędzy. Times uderza ciągle na arystokracyą an- 
gielską; dawniej wyrzucał jej niezdolność, teraz zaś 
% powodu brudnego procesu lorda Clanricarda, wyrzu- 
ca jej niemoralność. Daily News woła jednak ciągle, 
że niechce rewolucyi, lecz reformy, a Bright lęka się 
nawet, aby na panującćj agitacyi nie straciła arystokra- 
cya angielska. Skończy się zapewnie na powołaniu do 
rządów ludzi nowych i młodszych; na wlaniu w ary- 
stokracyą krwi nowszćj, jak się to zawsze działo 
w ważnych chwilach historyi angielskićj. W Anglii ary- 
stokracya jest popularną, bo jest arystokracyą demo- 
kratyczną, bo polega nie na rodzie, lecz na zasłudze. 
Klub cesarski w Paryżu nie znajduje wiele ochotni- 
ków, bo jest zbyt rządowym i nie przedstawia swobo- 
dy w rozmowie, tak lubionćj przez Francuzów. Partie 
ecartóe dochodzą w nim do 500 luidorów. 
Rozpoczęły się kazania postowe. X. Felix w Notre 
Dame, po wyłożeniu roku przeszłego zasady litości i 
jałmużny, wykłada teraz zasadę poświęcenia, której 
przykład widzi w Joannie dArc, w Ludwiku XVI; 
arcybiskupie Affre. Talent kaznodziejski X. Felixa pod- 
nosi się, ale nie równa się jeszcze talentowi Frayssi- 
unosa, Ravignana i Lacordairowi, którzy zostawili 
w Notre Dame wielkie wspomnienia. 


Lwów 17 lutego. C. k. galicyjska krajowa dy- 
rekcya finansów, nadała prowizorycznie opróżnione 
posady koncepistów finansowych II. klasy prakty- 
kantom konceptowym galicyjskićj prokuratury finan- 
sowćj: Ludwikowi Birkenmajerowi i lzydorowi Gro- 
cholskiemu, tudzież swemu praktykantowi koncepto- 
wemu Teofilowi Suchodolskiemu, a opróżnione po- 
sady kameralnych koncepistów praktykantom konce- 
ptowym krajowćj dyrekcyi finansów: Edwardowi Ży- 
mirskiemu, Ludwikowi Sichlerowi, Henrykowi Ge- 

R wi, Janowi aiderowi, Wiktorowi Hai- 
ling Degenield i Józefowi Bałabanowi. 
| 
| 


Lwów. Przegląd miesięczny stanu galicyjskićj 

kassy oszczędności z dniem 28 lutego 1855. 
į Stan wkładek pieniężnych z dniem 31 stycznia 
11855 złr. 2,855,904 kr. 28 d.— Od 1 do 28 lu- 
tego 1855 włożyło 562 stron złr. 90,042 kr. 45 d. 
—. W tymże okresie wypłacono 449 stronom złr. 
68,105 kr. 57 d. 3, a zatćm przybyło złr. 24,936 
kr. 47 d. 1. Kapitał galicyjskiego instytutu ciemnych 
(w osobnym rachunku złr. 2239 kr. 58 d. — Fun- 
dusz pożyczkowy Franciszka Józefa dla profesyonistów 
lwowskich (w osobnym rachunku) złr. 33 kr. 4d. — 
Fundusz „Pierwszego Towarzystwa przemysłu kono- 
nego i lnianego“ w Galicyi (w osobnym rachun- 
ku) złr. 5553 kr. 51 d. —. Ogół złr. 2,885,668 
kr. 8_d. 1. 

Na to ma sakład na dniu 28 lutego 1855. 
a) na hipotekach . . . . zdr.2,498,337kr. 1 d.— 
b) w zasławach na papiery 


PUDNOZNEPO i. opa asy di> 445778, — „= 

e) wwekslach eskontowanych „ 31,050 , — „ — 
d) w galicyjskich listach za- 

PIROT oi inaani p 119,000„ —-s— 
le) w obligacyach pożyczek 

WAWEE 117 » 60,000 „ — „— 


f) W gotowiźnie . . . . .„ -343,464 „6, — 
Razem „ 3,036,629 „ 7 „— 
| skóry powyższą stronom należącą się summę 


wienie Się panny Lucyli Grahn na naszćj scenie. Nie- 
porównana tą tancerka od lat dziesięciu trzyma berło, 
a TACZEj różezkę czarnoksięzką w tańcu klasycznym. 
Widywałem Ją nieraz, i przyznaję, że sława jaką so- 
bie Zdo yła w świecie końcem nóżki, zdobyta jest za- 
służenie. — Szarlataneryi w nićj niema — sztuka 'do- 
prowadzoną do szezytu doskonałości w połączeniu z gra- 
cy4,— Oto co ją odznacza. a 

_ Śmiało można powiedzieć, że teatr krakowski 9d 
niejakiego czasu rzadką okrywa się świetnością. CZ3n- 
ny dyrektor teatru przemyśliwa tylko, jakby Sprawić 
nową Uciechę i przyjemność publiczności... abiegłość 
i rozmaitość — oto cały jego sekret.  Nietylko stara się 
on 0 nowe utwory dramatyczne i muzyczne ale nadto 
gdzie tylko o jakim głośnym talencie europejskim po- 
slyszy, Zaraz wchodzi z nim w umowę 1 Zapraszą do 
Krakowa..,,, 

Ulubiony balet Lucyli Grahn jest, Sen malarza — 
w Nim występowała już po dwakroć. Któż niepodzi- 
wiał lekkości jéj, kto gracyi, kto własnym oczom nie- 
wierząc, nie był gotów uwierzyć» Że ma skrzydła u 
ramion jak sylf jaki — tak bowiem zdawała się bujać 
w powietrzu, i prawie ziemi nietykać palcami... Trzeba 
wiedzieć, że Lucyla Grahn liczy się do najklasyczniej- 
szych tancerek... żadna Z córek Terpsychosy niewyró- 
wnała jéj ani w precyzyi, ani w zręczności... Dla tój 
przyczyny tak zachwycającą nam się wydaje w Ta- 
rantelli, tym najtrudniejszym ze wszystkich tańców. — 


złr. 2,885,668 kr. 8 d.1. Okazuje się przewyżka 
w summie złr. 150,960 kr. 58 d. 3, w którato su- 
mę wchodzi: prowizya od igo stycznia 1855 stro- 
nom się należąca, tudzież prowizya z pożyczek na 
hipoteki i z innych interesów pobrana, fundusz wła- 
sny zakładu, koszta utrzymania i zysk, 
We Lwowie dnia 28 lutego 1855. 
Od dyrekcyi galicyjskićj kassy oszczędności. 
Gnotński naddyrektor. 
S. Krawczykiewicz dyrektor. 
Wiedeń 1 marca. Wysokie ministeryum handlu 
udzieliło pp. Janowi Liebig, braciom Klein i Woj- 
ciechowi Lanna konsens na przygotowawcze roboty 
do projektowanćj kolei żelaznćj z Reichenbergu do 
Pardubic (w Czechach) z terminem wykończenia ta- 
kowych w ciągu roku. 
pory stósownćj, roboty 
przedsiębrane. 


BĘ: Gazeta Tryestska. utrzymuje, że konferencye 
wiedeńskie rozpocząć się mają na pewne 7g0 marca. 


Francya, 


Korespondent podpisujący się w Znd. belge głoską 
Y, donosi z Paryża 26go lutego: 

Jenerał Niel nie powrócił do Francyi na statku 
„Królowa Hortensya,* chociaż powrót jego tym pa- 
rowcem z różnych stron był zapowiadanym. Z do- 
brego źródła pochodząca wiadomość zdaje się po- 
twierdzać, że przed Sma dniami przesłany mu zo- 
stał rozkaz nieopuszczenia teatru wojny; a jeżeli 
rozkaz ten znajdzie go jeszcze w Krymie, nie od- 
dali się z Sebastopolu, jeżeli zaś spotka go wybra- 
nego już w podróż w Konstantynopolu, powróci do 
armii glliędniczkj. 

Cesarz odebrał wczoraj o północy depesze jene- 
rafa Niel. Nic względem Soer ich nicwiędbałić 
cesarz jednak po odczytaniu ich nie ukrywał swego 
zadowolenia. 

Co do wyjazdu Jego Cesarskićj Mości rzeczy do- 
tąd w tym samym pozostały stanie; to tylko można 
powiedzieć z pewnością, że wszystko gotowe jest 
do wyjazdu. Rozkaz Cesarza będzie wykonany bez 
trudności w chwili, którą Jego Cesarska Mość o- 
znaczy. 

Wiele dat tego wyjazdu już naznaczano. Najprzód 
miał to być 20go lutego, potóm 22go, daléj 24go, 
następnie 26go, teraz mówią o 28ym. Jawną jest 
rzeczą, że kolejno posuwając datę od dnia do dnia, 
w miarę jak wprzód oznaczona upłynęła, kiedyś się 
ją odgadnie, gdy Cesarz rzeczywiście wyjedzie, jak 
wszelkie okoliczności za tóm przemawiać się zdają. 
Jakkolwiek jednak okoliczności te nadają wyjazdowi 
Cesarza wszelkie prawdopodobieństwo, niema jeszcze 
stałego postanowienia i w sposób pewny wydanego 
względem wykonania téj- rozkazu. Miałyżby 
depesze jenerała Niel przyspieszyć chwilę tego roz- 
kazu? Trudno tak twierdzić, lecz sądzą, że depe- 
sze świalłego jenerała mówić muszą tylko o stanie 
rzeczy pod Sebastopolem, a wyjazd Cesarza na 
Wschód, chociaż Jego Cesarska Mość doprowadzić 
miał do odwiedzenia armii w Krymie, może się łą- 
czyć z większą kombinacyą i znakomitszóm przed- 
sięwzięciem jak szturm na Sebastopol. 

Wiadomość o zwycięstwie Turków pod Eupato- 
rya, przyjętą została z żywem zadowoleniem przez 
rząd francuski. Uważają go jako fakt wielkićj wagi 
na szali wojny w Krymie. Nie wątpią, że zwycięztwo 
to powiłają z wielką radością, armia francuska i 
angielska pod Sebastopolem. Wypadek ten dowo- 
dzący co mogą uczynić Turcy, stawia na przyszłość 
pełen nadziei horoskop dla dalszych operacyj armij 
sprzymierzonych. Armia którą dowodzi Omer pasza 
w Eupatoryi, składa się prawie w całości z wojsk, 


te bezzwłocznie mają być 


które już walczyły z Rosyanami pod Sylistryą i na 


Dunaju. Wzięła ona świetny odwet za Bałakławę, 
przywróciła honor armii ottomańskićj i wojsku tu- 
reckiemu zaufanie w siebie, którego mu już od chwili 
téj rozprawy brakować nieco zaczynało. 

Omer pasza jest zresztą w znacznćj sile pod Eu- 
patoryą. List z tigo lutego, który potwierdza przy- 
bycie Omera paszy 9go t. m. mówi, że w chwili 
gdy był pisany, liczono 40 batalionów piechoty, 4 
szwadrony kawaleryi, 3 baterye kompletne i że woj- 
sko otomańskie „ciągle jeszcze przybywało. Dnia 10 
lutego dwa szwadrony rosyjskie ukazały się w od- 


Tego jednakże niepowiem 
aby ja tańczyć, Lucyla 
i pałających roskoszą oczu, ani tak małój nóżki, ani 


tyle namiętnych ruchów, jak nieporównana Senora Pe- 
pl ... > 


drilenę. 


, 


Wiadomosci Literackie, 


Kraków. Temi dniami wyszedł z drukarni Cz 
drugi tom Podróży na Wschód Maurycego Mann ai 
. Y : A a. 
Zajmujący i obszerny ten- opis krajów wschodnich, 
skończy. się na tomie trzecim, będącym już w druku. — 
Każdy z tych tomów poświęcony jest jednemu z kra- 
jów zwiedzonych przez autora, i tak: Iszy mówi o 
Egipcie i Nubii; Ilgi o Ziemi Świętój a Ilici o Syryi 
i Carogrodzie; wszystko zas połączone tokiem jednój 
paara żemy donieść, ii 

Przytćm mo z również w drukarni 
Genn era przekład dzieła Śgo Jana od Krzyża, 
pod tytulem: Wstęp ma górę Karmelu dokonany przez 


znanego tłumacza dzieł teologicznych Taulera, Ś. Au- 
gustyna itd. 


"R „a 


Słychać, że za nadejściem , 


Grahn niema ani tak wielkich ` 


= 
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i 


ległości, po 
szyli w odwr 

Pułkownik Olberg adjutant jenerała Wedell, któ- 
ry przed tygodniem pojechał do Berlina z wyjaśnie- 
mem warunków, pod jakiemi Francya z Prusami po- 
rozumiewać się może, powrócił dziś do Paryża z de- 
cyzyą swego króla. Niewiadoma jest jeszcze ta od- 
powiedź, z pewnością jednak twierdzić można, że 
król pragnie się porozumieć. Pragnienie to zresztą 
opiera się na ważnych względach. Konferencye wie- 
deńskie otworzą się za tydzień. Prusy spieszyć się 
winny i jeżeli chcą zająć miejsce obok swych sprzy- 
mierzeńców na mocy pierwszych protokułów. Pojąć 
łatwo, że Prusom zdawać się musi rzecza godniej- 
szą i przyzwoiiszą, przystąpić do tych konferency 
równie z niemi, niż późnićj pukać do drzwi, której 
by im dopiero przyjęcie warunków jakie im późnić- 
stawią otworzyć mogło. j 

Anglia. 

Posiedzenie Izby lordów z dnia 26 lutego nastę- 
pnie zagaił hrabia Westmeath: Spodziewaną jest o- 
gólnie zmiana w rzadzie 
chetnego lorda jako przeznaczonego na posade lorda 
namiestnika. Chociaż imiẹ jego wszelkie możliwe 
daje rękojmie, sądzę jednak, iż lepićjby było zupeł- 
nie zwinąć tę posadę. Mówią prócz tego, że p. Hors- 
man przyjął posadę pierwszego sekretarza dla Ir- 
landyi. Rad jestem widzieć, że nie Irlandczyk po- 
wołanym jest do tego urzędu. ą 

Szkoda, że dotąd środki przedsięwzięte Jeszcze 
nie zostały do naprawienia błędów bióra admirali- 
cyi, które pan G. Coxburn w świeżćj pracy wyka- 
zał. Spodziewam się, że szlachetny lord będący gło- 
wą rządu najjaśniejszćj Pani, skorzysta z powrotu 
admirała Dundas i zasiągnie jego rady względem 
tego, co jest w tym wydziale do uczynienia. Admi- 
rał Dundas odbył dowództwo swoje na morzu Czar- 
nóm w sposób najzaszczytniejszy i powrócił do do- 
inu dla odebrania aprobacyi kraju. 

Lord Granville. Rząd Jéj Królewskićj Mości nie 
ma zamiaru zwijać posady lorda namiestnika Irlan- 
dyi. Różnię się zupełnie w zdaniu z szlachetnym lor- 
dem i znam wiele osób, które utrzymaniu téj go- 
dności poklaskują.* 

Co się tyczy innych wydziałów, wszystko co po- 
wiedzieć mogę jest, że pan Horsman przyjął urząd 
pierwszego sekretarza Irlandyi, a Sir Ch. Wood po- 
sadę pierwszego lorda admiralicyi. i 

Po kilku sprawach miejscowćj treści, posiedzenie 
się zamyka. 

— Na posiedzeniu lzby niższćj z tegoż samego 

dnia, przemówił lord Palmerston: Wnoszę wydanie 
mandatu do wybrania deputowanego miasteczka Mont- 
rose. Nie mogę jednak poprzestać na tym jedynie 
wniosku. Nie uczyniłbym zadość uczuciom tćj Izby, 
gdybym nie wyraził podzielanego zapewne przez 
Was Żalu, gdybym nie oddał hołdu pamięci czło- 
wieka, którego stratę opłakujemy. 
„ Mówiono kiedyś o znakomitym mężu, że to po- 
święcił partyi, co był winien poświęcić ludzkości. 
O naszym koledze p. Hume przeciwnie powiedzieć 
możemy, (brawo). ) 

Stronnictwém jego był kraj i kraj był ludzkością. 


kilku strzałach działowych nagle ru- 
ót 


Znaliśmy mężów, którzy się wznieśli w téj Izbie, | jętych. 


wysoko stojąc na czele wiernych przyjaciół, któ- 
rych celem było osiągnięcie władzy politycznćj w za- 
miarze rządzenia krajem. 

P. Hume jest znakomitym wzorem człowieka któ- 
ry się wzniósł wysoko w tój Izbie, w kraju w Eu- 
ropie, i w świecie. Jest on jednym z tych, o któ- 


rych powiedzieć można, że stanęli na czele wszel- łościwiej mianowani zostali kawalerami orderu Ś. 
kich ulepszeń. Jego działalność była nieznużoną, | Stanisława 16j kl. jen.-majorowie: Naczelnik Trian- 
jego wytrwałość nie cofała się przed żadną zawa- gulacyi kraju zakaukazkiego Chodźko; dowódca pud- 
dą, a chociaż często w walkach politycznych był |ku dragonów Jego Królewskiej Wys. Księcia nastę- 
zwyciężonym, żadna ztąd niechęć nie wzrosła mię- | pcy 
dzy nim i jego kolegami (brawo) Mówiono o czło- | i, 


wieku, który zajmował wysokie miejsce w tćj Izbie, 
że nigdy gorycz sporów po za próg tego zgroma- 
zenia z nim nie wyszła, lecz powiedzieć można o 


p. Hume, że żadna gorycz z nim do tćj Izby nie |marszałka szlachty kapitana-lejtnanta floty, Unkow- 


weszła. ; ii 

Kończę wyrażając przekonanie, że cała Izba s a 
7 pamięci szczególnie żałowanego Ko- 
egi. i ) 

Sir J. Walmsiey i p. Brotherson wyrażają się w tym 
samym sensie. 

P. Hayter wnosi wydanie nowego mandatu do wy- 
boru w miejsce lorda John Russell, który przyjał 
posadę sekretarza stanu w gabinecie. 

gk Ro Zapytuje przy téj sposobności, 
czy szlachetny lord przyjął posadę sekretarza stanu 
w wydziale kolonij, i czy się pomimo tego uda do 
Wiednia. Jeżeli tak jest, kiedy powróci do Anglii? 
Prócz tego zapytuje się czy jest 


nu dla kolonij któryby załatwiać mó sprawy w nie- 


obecności szlachetnego lorda. Doświadczenie jakie |skiej przejęta uczuciem prawdziwej 


i przekonywa [no poddańczego poświęcenia się, gotowa na wszel- 
mnie, że nic nie ma szkodliwszego dla spraw jak kie "nieograniczone ofiary z całego majątku swego 


w tój gałęzi administracyi nabyłem, 


przedłużona nieobecność ministra. 


Lord Palmerston. Szlachetny mój przyjaciel przy- |nąć w szeregach zwycięskiego naszego wojska na 


jął w istocie tekę kolonij, lecz uda się jednakowoż 
do Wiednia. Szanowny przyjaciel, który zajmował 
tę posadę (p. Sidnćj Herbert) przyjmuje odpowie- 


dzialność administracyi aż do dnia jego powrotu. chty nieograniczonego uwielbienia 
Szanowny członek wie dobrze, że jest w tym M o szego Mosarchy, ośmielam się złożyć 
dziale stały podsekretarz stanu.  Trudnoby mi było |tych wy 


oznaczyć datę powrotu mego szlachetnego przyja- 


ciela, lecz jakikolwiek będzie skutek układów nie | fex szlachty, kapitan-lej. floty, Szymon Unkowski. 


mogę przypuszczać, aby nieobecność jego mogła 
szkodliwy wpływ wywrzeć, jak się tego domyśla 
szanowny baronet. 

P. Hayter wnosi mandat wyboru deputowanego 


z Halifax w miejsce sir Ch. Wood który przyjął po- | podsekretarz w prokuratoryj królestwa, rodem z wsi 


sadę pierwszego lorda admiral“ ~~i 


Irlandzkim i cytują już szla- | 


CZAS z Niedzieli 4 Marca 1855, 8 


Pan Hayter wnosi mandat wyboru deputowanego 
z Radnor w miejsce sir C. Lewis którzy przyjął po- 
sadę kanclerza finansów i z hrabstwa Forfax w miej- 
see wicehrabiego Duncan który przyjął posadę lorda 
skarbowości. A 

W odpowiedzi na interpellacyą pułkownika Har- 
court p. Peel zawiadamia że rząd zrobił przygoto- 
wania do przyjęcia i pomieszczenia 1600 rannych 
z armii wschodnićj za ich powrotem do Anglii. Co 
do reszty zrobionym będzie układ z szpitalami cy- 
wilnemi. > À 

P. French zapytuje czy rząd niema zamiaru po- 
sunąć na wyższy stopień sierżanta Sullivan który 
zatknął chorągiew swego pułku na wyżynach Almy. 
Gdyby ten podoficer był w armii franeuskićj byłby 
na placu boju otrzymał szlify, gdy tu zaledwie lekka 
wzmianka w buletynie lorda Raglana o nim uczy- 
niona została. 

Lord Palmerston. Oficer dowodzący pułkiem ma 
prawo proponowania podoficera do awansu. Do- 
wódzca pułku w którym służy sierżant Sullivan po- 
leci] innego podoficera, a rząd niemiał wyboru. 

P. Whiteside. Zdaje się że niedość jest aby mia- 
nowano jednego oficera na cały pułk. 

Mocyi aby Izba sformowała się w komitet zasił- 
kowy sprzeciwia się p. Lindsay, znajdując że kieru- 
nek dany wojnie zbyt jest zły ażeby dalćj wotować 
miano na fundusze w celu prowadzenia jéj. Szano- 
wny członek powraca z Francyi, gdzie się biegowi 
spraw przypatrzył. Widział on ministeryum wojny 
zawiadomione o najmniejszych szczegółach sytuacyi 
przez raporta codzienne dyrektorów służby trans- 
portowćj. Minister mógł mu natychmiast powiedzieć, 
jakie są zapasy w Marsylii, w Konstantynopolu, 
w Synopie, w Krymie, gdy minister wojny W. Bry- 
tanii na podobne pytanie w przykrymby się znaj- |nie racząc ani razu przytoczyć źródła, które jéj takiego 
dował kłopocie. ) dostarczyło materyału. Gdzie indzićj wzbraniają przedru- 

Izba zawotowała już siedem milionów fs. na słu- |ków, to jest, zastrzegają sobie prawo niepodzielnój wła- 
żbę transportową. W tćj liczbie jest ładuga 250,000 | snoścj, my z strzegamy sobie tylko tytuł własności i sza- 
beczek stale będąca w ruchu prócz 100,000 beczek nujemy go aż do najdrobniejszych ustępów z obcych na- 
na statkach najętych a to wszystko dla zaopatrzenia wet języków tłumaczonych, 
armii 25,000. Jest to niesłychanćm nadużyciem wy-| __ wy przyszły wtorek to jest dnia 6 bm., przedsta- 
nikającóm z braku zdolnego i odpowiedzialnego czło- | wione będą na scenie niemieckićj po raz giańwiny dwa 
wieka na czele téj służby. , wodewille p. n. „Rataplan“ i „Straż kobieca“ na ko: 

Izba pozwoli mi, rzekł szanowny członek parę | rzyść panny Stummer, „znanćj śpiewaczki tutejszego tea- 
słów powiedzieć z powodu mowy powiedzianćj OSta- | tru, którój zasługi zechce zapewne Siin liczném 
ert razem ły WALĄ przyjaciela , | zebraniem się uznać. ` z 

eputowanego z Aylesbury. Natar? on żywo na ary-| — W przyszły czwartek to jest 8 ax: 
stokracyą. Co do mnie pochodzę z fona ludu i spo- wioną ma być na tutejszćj Sa TA a er aeg taa reż 


dziewam się że czas jeszcze jest bardzo odległy | med iowski 
; jes st. ya Józefa Korzeniowskiego: „Wąsy i Peruka.* Cha- 
gdy arystokracya z nim się rozdzieli. Jako członek raktery i postacie osób MEss Erara oraz 


ludu dumny jestem arystokracyą ; lecz oraz mało | z znajomością ducha, obyczajów i stronnictw stanisławo- 
mi na tóm zależy czy nami rządzić będzie Syn Z do-|wskiego wieku; żywe, lekkie i naturalne dyalogowanie, 
mu Bedford, czy nieznajomy, byleśmy dobrze byli | cechujące wszystkie utwory Korzeniowskiego; intryga acz 
rządzeni. : $ niewielka, lez z dramatyczoym w końcu efektem prze- 

Długa odbywa się potem rozprawa w przedmiotach | prowadzona: oto zalety tój komedyi. Nie jest dzieło t 
dotyczących wojny. bez zarzutu... zawsze jednak przedstawiając rzeczywiste, 

„Admirał Berkeley występuje przeciw opinii pana | minionóm życiem tchnące obrazy przeszłości i osoby z świata 
Lindsey w przedmiocie liczby beczek użytych do | naszych wspomnień wzięte, żywe i ogólne zajęcie wzbu- 
transportu dla armii w Krymie. Robi on uwagę, że| dzić może. Spodziewamy się zatóm mile przepędzić czwar- 
statki. są również używane „w służbie armii francu- tkowy wieczór w licznie napełnionćj teatralnój sali. 
skiej i tureckiej jak w służbie armii angielskiej. — Dnia 20 lutego umarł w Poznaniu Jędrzćj Mora- 

„lzba utworzy się w komitet zasiłkowy „w przed- | czewski, autor dzieła: „Dzieje Rzeczypospolitój Polskićj. 
miocie budżetu armii i kilka artykułów Jest przy- | Gazeta Poznańska donosząc o zgonie jego powiedziała, 
że obrał on sobie „skromny zawód historyka* — my 
zaś powiemy, że zawód to trudny i bardzo trudny, któ- 
remu rzadko kto odpowiedzieć umiał. 

— Przypomną sobie czytelnicy przed kilku miesiącami 
wzmiankę w „Kronice“ o wytoczeniu w Berlinie procesu 
przeciw niejakiemu Malmtne, przełożonemu zakładu wy- 
chowania chłopców, jako w zakładzie tym znaleziono chło- 
pea przykutego za łańcuch do pieńka, który 11-letni de- 
likwent włóczyć ze sobą musiał. Dnia 26 lutego Mal- 
mène stawał przed sądem przysięgłych i za katowanie 
dziecj powierzonych jego opiece skazany został na 6 mie- 
sięcy więzienia. Malmène karał dzieci głodem, chłosta, 
ciem icą i łańcuchem, a lubo śledztwo wykazało, iż pe- 
dagog ten uległ był już kilka razy hańbiącym karom za 
niemoralue postępki swoje, wszelako dzięki stronnictwu 
krzyżowemu, które się nim opiekowało widocznie, bo na- 
wet osoby tego stronnictwa były- kuratorami jego za- 
kładu, przedsięwzięto dochodzenie wtedy dopiero, kiedy 
postępowanie oskarżonego otwarcie po dziennikach było 
rozbieranóm. 
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Metaliki 5-procn. 8874, — Metaliki 4 1/,-procen. pA J p 

Metaliki 4-proc 68 — 4-pr. z 1852 r. 92.— 2Y,-pr, 

84'e — 1-pr. 191, z ciągn. — + 1830 r. 250, 802. 

Augsburg 127., — Londyn i2 kr. 27. — Paryż 1483/,,— 

Akcye Bankowe 1013. — Akcye kol. żel. półn. — Fer. 


zbiegł do Ks. Poznańskiego, w zamiarze przyjęcia 
udziału w tamiejszym rokoszu, gdzie przytrzymany 
przez władze pruskie i odesłany do Francyi, w tym- 
że kraju przyłączył się do towarzystwa demokraty- 
cznego, uznanym jest za wygnańca i ulega karze kon- 
fiskaty majątku. 


Kraje Czarnomorskie. 


Preuss: Korresp. pisze : „O napadzie Rosyan na 
Eupatoryę, dochodzą nas wiadomości ze źródeł tu- 
reckich. Według nich napad ten może być uwa- 
żany jako rzeczywisty, Że Znacznemi siłami przed- 
siębrany. Korpus rosyjski składający się z 36 ba- 
talionów piechoty, 6 pułków jazdy i 80 dział, roz- 
począł atak dnia 17go lutego ze świtem. Rosyanie 
przypuścili formalny szturm do obwarowanćj pozy- 
cyi tureckiej i na wielu miejscsch przystawiano 
drabiny. Walka trwała blisko 5 godzin. Ze strony 
morza, wspierały Turków w obronie Eupatoryi 4 
angielskie, 4 francuzki i 1 turecki statek. Rosyanie 
zostawili na placu 453 ludzi zabitych i 300 koni. 
Strata Turków liczoną jest na 277 rannych i 90 do 
100 poległych; w koniach stracili 79 sztuk. Selim 
pasza poległ; między rannymi znajdują się: Soliman 
pasza, Rustem bej i Izmaił pasza. Oddział francu- 
ski który miał udział w walce, liczy 4 poległych i 
9 rannych. Załoga Eupatoryi była wielce uradowa- 
na z odparcia nieprzyjaciela. Rosyanie aż do 18go 
stali w pobliżu Eupatoryi, a potém cofnęli się do 
Symferopolu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 3go marca. Gazeta Codzienna przez 6 
dotąd numerów darzyła czytelników swoich opisem „Wy- 
stawy sztuk pięknych w Krakowie* wyjętyn z Czasu, 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Petersburg 3 marca. Dzis przed po- 
łudniem o godzinie 10 Cesarz Nii- 
kołaj żyć przestał. 


W tym przedmiocie gazety wrocławskie dzisiej- 
sze podają następujące depesze: 

Berlin 2 marca godz. i m. 52 w południe. W tej 
chwili wiadomości nadeszłe z Petersburga donoszą, 
że Cesarz Rosyjski od kilku dni zachorował, a stan 
jego choroby każe się lękać najgorszego wypadku. 

Berlin 2 marca godz. 2 w południe. Z Peters- 
burga donoszą t8go lutego (2g0 marca kal. katol.) 
zrana, iż Cesarz Rosyjski zachorował śmiertelnie. 
Przyjął już Komunię S. i pożegnał Cesarzowa, dzieci 
1 wnuki swoje. 

Berlin 2 marca godz. 5 m. 19 wieczór. Depe- 
sza petersburgska donosi, że Cesarz w dniu dzisiej- 
ag w piątek w południe o godz. 42téj żyć prze- 

Gazeta Krzyżowa dzisiejsza (z 3g0 isze : 

Jego Cesarska Mość Mikołaj aka Cesarz 
Wszech Rosyj Król Polski itd. Curodzony 6go lipca 
1796, ożeniony w dniu 13 lipca 1817, wstąpił na 
tron po bracie swoim, Cesarzu Aleksandrze I. d. 1go 
grudnia 1825 r.) dziś rano umarł w Petersburgu. 

Cesarz zapadł na grypę i 28 lutego musiał” się 
ukłaść w łóżko. We czwartek igo marca choro- 
ba się pogorszyła, nastąpiła ciężkość piersiowa i 
potóm częściowe  sparaliżowanie płuc.  Ostatnićj 
nocy. z dnia igo na 2gi marca stan chorego był 
niebezpieczniejszy; kazał sobie dać Komunię Śtą 
i pożegnał familię wzruszającemi słowy, przemawia- 
jąc do każdego wyrazami pociechy. W ciągu dnia 
dzisiejszego (2g0 marca), jak depesza telegraficzna 
donosi, żyć przestał. 

Londyn 1 marca. W Izbie niższćj Roebuck 0- 
świadcza, iż śledztwo tyczące się stanu armii w Kry- 
mie będzie prowadzone tajemnie. Książę Newcastle 
będzie stawał jako świadek- przy dochodzeniu. Peel 
donosi o zaciągach jazdy tureckićj do Krymu. God- 
rich zaleca zupełną reformę w wojsku, mianowicie 
stopnie oficerskie nie będą sprzedawane. Evans prze- 
mawia za wnioskiem, Peel i Herbert przeciw. Wie- 
lu mówców meldowało się za i przeciw; rozprawy 
ie dalćj. W Izbie wyższćj nic wążnego nie za- 
szło. 

Londyn 1 marca. Liczne plakaty pojawiły się 
po ulicach, wzywając wyborców w City, aby Rus- 
sella nie obierano ponownie. 

Turyn 28 marca. Komisya senacka do rozpo- 
znania traktatu słuchała wczoraj raportu Alfierego. 
W Izbie deputowanych rozprawy nad prawem o kla- 
sztorach trwają ciągle. Dzisiaj Izba deputowanych 
uchwaliła dwa pierwsze artykuły prawa tego bez 
zmiany, trzeci zaś z niejakiemi modyfikacyami. 

Zadra igo marca. Dnia 20 z. m. powstały za- 
mieszki w Antiwari (w Albanii) w skutku napadu 
Mirydytów na górali chrześciańskich i tureckich mie- 
szczan. Selim bej komendant nie działał energicznie; 
w skutku tego lud powstał, zabito 3ch żołnierzy 
Mirydytów. Załoga obowiązała się wyjść z miasta 
co się też stało 22go. Dnia 24go spokojność zno- 
wu była przywróconą. 


wi 


Na mocyą p. Wilson zawotowano puszczenie w o- 
bieg 17,183,000 fs. w bonach skarbu na rok 1855. 
Posiedzenie się kończy. 


Rossya. 
Przez dyplomy Cesarskie z d. 19 stycznia. najmi- 


Z PLD 

W przyszłym tygodniu oczekują z pewnością roz- 
wiązania N. Cesarzowćj Austryackićj. 

Mówią, że lord Russell i baron Bourqueney mają 
memoryał w ręku równobrzmiący, który na konfe- 
rencyach przedłożyć zamyślają. Oba państwa zacho= 
dnie działać mają na konferencyach zupełnie Zgo- 
dnie. Memoryał ten udzielonym będzie w odpisie 
każdemu z członków konferencyi, W nim są podo- 
bno interpretowane 4 punkta ostatecznie, i wciągu 
3ch dni ma być żądanem od ks. Gorczakowa, przy- 
jęcie onych. 

Cesarz Napoleon przybył do St. Omer 28 lutego 
o godz. 7ćj wieczór. Monitor z d. 1 marca donosi, 
że Cesarz „krótki czas będzie nieobecny w Paryżu. 

W Izbieżwyższej w Berlinie złożono wniosek podpi- 
sany przez członków różaych partyj. Treść jego: 
Izba spodziewa się, iż rząd nie opuści zadnćj sposo- 
bności mogącej przyczynić się do zniesienia cłą na 
Sundzie. 

Pressa donosi ze Stambułu 22go lutego, że dwie 
wycieczki ostatnich dni w Krymie przedsiębrane 0d- 
parto. Rosyanie zburzyli sami wieżę na Małachowem 
wzgórzu. Zamierzają ponownie uderzyć na Bałakła- 
wę; jen. Bosquet ma się na baczności. Wszystkie 


tronu Wiirtembergskiego, książe Czawczawadze 

i dowódca pułku dragonów jen.-feldm. ks. War- 
szawskiego, hrabi Paskiewicza Erywańskiego, Ta- 
nutrow. 


— Do J. C. Mości, od Kaługskiego gubernialnego 


ego. 
Najpoddańszy raport. 

Szlachta gubernii Kaługskiej, przybywszy na we- 
zwanie moje d. 22go stycznia do Kaługi dla narady, 
Z powodu najwyższego manifestu, wydanego d. 14 
grudnia 1854 r. sądząc ze stanu spraw naszych w o- 
becnym czasie z Zachodem, że Rosyi wypadnie wy- 
trzymać straszną walkę z jéj wrogami, p: stanowiła 
dla zabezpieczenia porządku wewnętrznego i przed- 
sięwzięcia środków ku obronie ojczyzny naszej : 

1) Uzyskać najwyższe zezwolenie na uorganiz0- 


wanie ziemskiej milicyi, w stosunku jaki uznany bę-|dyn.-- — - Pożyczka * r. 1851 lit A. — —, B — [statki kupieckie mają odpłynąć z portu. 
dzie przez Waszą C. Mość, z majątków obywatel- | Ost-Donau-Dampfach. —-. Monitor z igo marca zawiera następującą depe- 
podsekretarz sta- | skich, i utrzymywać takową swoim kosztem. KUFS krąkoweki 3go marca. Bankn. aus. ż. 89 jszę tele ficzną nadesłaną przez Bukareszt. Mon. 
2) Niezawiśle od tego, szlachta gubernii Kaług- | płacą 88". — Pruski kurant żąd. 118 płacą 112. — |tebello Kamiesz 20 lutego. Na stanowisko pod Eu- 


miłości i wier- | Buble «r. nowe żąd. 105 płacą 104. — Owancygiery 
nowe ŻĄd. 115 płacą 114. — Cwańcyg. stare żąd. 115 
płacą 114. Imper żąd. 36, płacą 354g. — Dukaty austr. 
hol. 4d 21 płacą 201/,. — 20-franki è. 36 pł. 85%, 
Listy zast. pol, żąd. 101 płacą 100'/g. — Listy zast. gil 


patoryą uderzyli Rosyanie dnia 17g0 t. m. od strony 
wschodnićj w sześć pułków jazdy pod rozkazami 
jenerała Korfa będącemi i w 12 W piechoty, 
razem w liczbie 25,000 żołnierzy pod naczelnem 


i osób swoich; bez względu na wiek 
né w, szereg dowództwem jenerała Osten-Sackena. Walka tatrwa- 


każdego sta- 


rozkaz  najmiłościwszego 


: gr | : . tej. Rossani ps 
ierwsz naszego Mo- |żąd. 93 pł. 921 — Obligi Indemn. ż. 76 pł. 751.  jła od godziny 5téj rano do tOtéj. Rosyanie zostali 
Ry: á Kurs lwowski dnia 28 lutego. Dukat holend. 5 zir. | odparci zostawiwszy 500 zabitych na placu. Turcy 


Takowe wiernopoddańcze uczucia mieli 88 ludzi zabitych pO rannych. Jenerał dy- 
wizyi egipskiej Selim 4 Za | pułkownik Rusten- 
bej zgineli. Francuz! stracili czterech majtków za 
bitych na okręcie „Henryk IV.< Rosyanie nieponowili 
ataku. Do obrony miasta przyczyniły sie dzielnie o= 
kręty stojące w zatoce. Posłałem do Eupatoryj okre- 


Kaługskiej szla- 


dla najdostojniej- 
u stóp świę- 


kr. 54. — Dukat ces. 6 złr. — kr, — Półimperya? ros 
10 złr. 19 kr, — Rubel ros. 2 złr. — kr. — Talar pru, 
ski 1 złe. 56 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 zł 
26 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredv. 
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 93 
kr. — m. k. — Sprzedał 100 po złr. 93 kr. 30 — k zz 
Dawał za 100 złę. — kr. —. — Żądał złr. — kr. —|ta „Brandon“ i „Mógóreć, Admirał Lyons wyprawił 
Kurs wiedeński z dn. 2go marca. Metaliki 817/,. | tamże fregate, korwetę i dwie łodzie kanonierskie. 
Nowa połyczka 71. — Akcye Banku wiedeńs. 997. — |(podp.) Wice admirał Bruat. 
Akcye kolei żelazn. półn. 1901/,. — Agio od złota 3274 
od srebra 27*/,. — Oblig. uwoln. grunt. 721/,. — Poży- 
1848 | ozka ostatnia narodowa 85 1/,. 


+ ©. Mości. ; > 
Oryginał podpisał: Kaługski gubernialny marsza- 


25 stycznia 1855 r. 


Królestwo Polskie. 
Warszawa 1 marca. Ludwik Palichowski, były 


a 
Miłkowice powiatu Kaliskiego, który w roku 


CZAS z niedzieli 4 Marca 1855. 


: zza 
j wiem oznaczonego terminu, pomieniony spadek żgłaszają- , m 


Przyjeckali od d, 2 do'3go marca. 
| cym się Janowi i Reginie: Orżechowskim malżopkom jako ; Ki 


HOTEL DREZDEŃSKI. Albert Jaworski z c. król. 
konsulatu urzędnik z Warszawy. Wykowski Ksawery wła- | 
ściciel dóbr ze Sufczyna. 


a) 


(261) 
[N. 


Kandmachung. 


2901.] Von Seiten der Wadowieer k. k. Kreis- | 
beliórde , wird żur allgemeinen Kenntnisś gebracht , dasa | 
zür Sicherstellung der Materialien und Su zwiad den | 
im Grunde hóhen Landes-Regierongs"Erlasses v. 5. Fe- | 
bruar 1855, Z. 2567, auf das Baujahr taa mit dóńń | 
Gesamrtkostenbetrago von 4295 fl. 22 ją CMve besit: | 
ligten Konsćrvationsbawlichkeiten im gańżen Kentyer k. k. | 
Strassebezirke, eine öffentliche Verhandlung im Wege der 
Końkurenz durch Uiberreichudg von schriftlichen Offerten 
ań 15. Marz 1855 in der. Wadowicer k. k. Kreisbe= 
kórdicheń Kanzlei- um 10 Uhr Vormittags stattfinden 
werde. 
Das Erforderniss nach den einzelnen Wegmeisterschaften 
balauft sich im Folgenden: 
A. auf der Wiener-Hauptstraśse: 
a) in der Bisla'*r Wegmejsterśchaft .. 1.375 fl: 474 kr. | 
b) » Kenty'er ano") „miny TrA. 4af kr. | 
c)» Andrychau'er “dtto 1536 Å. 42 kr.| 
wóruńter der Bau der Brück Nr. 65 | 
i 
| 
(j 


” 


» 


im 3/, der 3ten Meile mit dem Er- 
fordernisse 1123 A. 1734. kr, 
CMze begriffen ist. 

d) in der Kalwaryja'er Wegmńieiterśchaft 
mit .1780 fl. 
wovón auf die alleinige Herstelling ' 
der Strassengeländer 18 6 4A. 14$ kr. | 
CMze entfallen; 

B. auf der Oświęcimer Verbindungsstrasse: 
e) in der Kenty'er Wegmeisterschaft mit. .120 fi. 854 kr. 
D > Oświęcim'er dtto 410 fi. 294 kr. 
Zusammen obige 4295 fl. 224 kr. kr. CMze. 
welcher Betrag den Fiskalpreis ausmacht; und wovon das 
der Offerte beizulegende 5%/, Vadium 215 fl. ĆMze be- 
trägt. 

Die schriftlich zu überreichenden 
stehends verfasst sein: 

1) Muss die Offerte auf einen 15 kr. Stęmpelbogen 
ausgefertigt, wohl versiegelt, und vom Aussen mit dem 
Namen, Charakter und Wohnorte des Offerenten, so wie 
mit Bezeichnung der Baulichkeiteń,. welche er entweder 
einzeln nach den Wegmeisterschaften oder im ganzen 
Strassenbezirke . übernehmen will — bei der Wadowicer 
k. k. Kreisbehórde bis Nachmittags 4 Uhr des obvge- 
dachten Termins fberreicht werden. TP | 

2) in der Offerte, muss der Perzenten - Nachlass oder | 


von 


83 kr. 


» "SYWIĘLIMŁUŁ  UWU . . eeee2 


Offerten mfissen nach- 


die sonst angebothene Summe — um welche der Offerent | 


den Bau nach Pausch und Bogen oder gegen die zu 
Grunde liegenden Einheitspreise zu übernehmen gedenkt, 
deutlich sowohl mit Ziffern als mit Buchstaben ausge- 
dritckt erscheineq — auch muss selbe mit dem Vor- und 
Familien-Namen unter Angabe des Charakters und Wohn- 
órtes des Offerenten unterfertigt sein, und darin ferner 
erklärt werden, „dass der Offerent die der Verhandlung 
„zu Grunde liegenden Baubędingnisgę, die Plane, den 
„summarischen Kosteniberschlag, dann das Preis-Ver- 
„zeichniss eingesehen und wohl verstanden habe, so wie 
„alle darin enthaltenen Bestimmungón und. Vorschriften 
„pónktlich erfüllen wolle.“ 

3) Endlicb, muss einer jeden Offerte. des 50/, Vadium, 
welches bei dem Kontraktsabschlusse auf 10%/, zu er- 
ginzen sein wird, — entweder im bnaren Gelde oder in 
annehmbaren, und haftungsfreien öffentlichen , Staatspa- 
pieren nach dem zur Zeit  bestehenden Bórse - Curse be- 
rechnet, beigegeben werden. 

Offerten, welche den vorstehenden Bedingungen nicht 
vollständig entsprechend ausgestellt sind, oder bis -zu dem 
obangesetzten Verhandlungstermine anher nicht überreicht 
werden sollten, würden unbericksichtigt bleiben. 

Diese Offerten werden an dem in der gegenwärtigen 
Kundmachung oben festgesetzten Tage von einer eigends 
hiezu bestimmten Commission übernommen, sohin eröffnet 
und hievon nur Diejenigen zu Protokoll genommen, wel- 
che vorschriftsmässig nach den obigen Andeutungen ver- 
fasst und mit dem festgesetzten Reugelde versehen. sird. 

Von den protokollirten Offerten wird unter Vorbehalt 
der h. Ratifikation, derjenigen „der. Vorzug „gegęken, 
welche den mindesten Anboth erhält, vorausgesetzt, dass 
der Offerent vermóge seiner persónlichen Eigenschaft usd 
Sachkenntniss die nóthige Bürgerschaft g währt. 

Sollten zufällig zwei oder mehrere Offerten den ganz 
gleichen Mindestbetrag enthalten, so hat der früher über- 
reichte Anboth den Vorzug. EN 

„Alle übrigen allgemeinen und Spezial-Bedingungen, 
zo wie die Pläne, Kostenfberschiage etc, kónnen hier-. 
amts zu jeder Amtsstunde_ eingesehen, werden. * 

Sammtliche Ortsobrigkelten werden angewiesen, diese 
Offerte-Verhandlung in ihren Bezirken gehörig zu ver- 


låutbaren, hievon die bekannten Spekulanten und Unter- | Ricorda F., 


nehmungslustigen eigends zu verständigen, ; 
K. k. Kreisbehórde Wadowice am, 17. Februar 1855. 


Edler von Loserth, 


K. k. Statthaltereirath und Kreis- Vorsteher, 
6 


(252) €. K, SĄD POKOJU 
Okręgu 111. Mogilskiego. sd 

[N. 38.] Stósownie do art, 52 ust, o włośc. usamowoln, 

i na zasadzie art. 12 ust. hipot. z r. 1844, 
jących prawo do spadku „po niegdy Szczepanie 
we wsi Zielonkach pozostałego z domu N. 46 i gruntu 
morgów 4 sążni 100 pod pozycyą 26 tabelli. zapisanego 
składającego się, aby z prawami swemi do spadku tego 
w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upływie bo- 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


praktyczna nauka o wyrabianiu wódki 


wzywa „ma~: 
Majdrze. 


nabyweom praw / od; sukeessórów, a mianowicie Macieja | 


Majdry, Małgorzaty z Majdrów Kowalskićj, Reginy Z Maj. 
drów Rutkowskićj, Barbary vz; Majdrów  Małkowćj Antos 
niego Majdry i Reginy Majdrownéj w zupełności przy. 
znanym zostanie. 

Kraków dnia 26 lutego 1855 roku. 


ieseraty. 


Nakładem Wojciecha Manieckiego 


uprzyw. dzierż. drukarni zakł. nar. Ossolińskich we Lwowie, 
opuściły prasę następujące dzieła: 


EP AVAIETDWEIś 
paragón POLSKICH, 
Z aktów urzędowych lwowskich i rękopismów 
zebrał 
X. Sadok Barącz Dominikan. 


Całe dzieło składa się z jednego tomu, wielkie 8vo, str. 312. 
Ceng 8 zir. 30 kr. ma. H. 


BOJAR ORSZA 


POEMAT LERMONTOWA 


przełożył z rosyjskiego G. C. 
Wydanić ozdobne, 8vo.— Cena 40 kr. m. Kon. 


GORZELNICTWO 


czyli 


2 kukurudzy, kartofli i różnego zboża, 
to jest: jak robić zaciery, drożdże stuczne, podmłodę, wy- 
rabiać i używać słody, surowce zielone i suche, utrzymy- 
wać gniazdo czyli hołdownicę i czyścić naczynia, ż dołą- 
czeniem sposobów robienia dubeltowych drożdży p. Gum- 
biners; członka towarzystwa gospodarskiego w Berlinie, i 
drożdży p. Mittelstaedta, członka towarzyst. gospod. we 
Lwowie, aby osiągnąć najwyższy wydatek spirytusowy, a 


L. Rudowski S- Prs W. Korczyński (P. 8. 


odznaczają się swyrń skutkiem, tak na najpewniejszych świadectwach oparte , przez swe obfite części składowe, 
najwłaściwszych sobie soków z ziół i roślin, jakotóż przy chronicznych i przechodnich kaszlach z zaziębienia, ka- 
tarach, chrypce, dychawicy, zafłegmieniu, ciężkości piersi i innych katarowych słabościach, łagodząc w tych wszyst- 
kich przypadkach i uśmierzając, skutecznie na zdraźnione organa oddechowe działając , do pierwotnego stanu zdro- 
wia doprowadzają, wyfzut bardzo ułatwiają, i swemi delikatnie pożywnemi i wzmacniającemi ingredyencyami wzru- 
szone skóry szlamowe w bronhiach na nowo wzmacniają. < 

(Dla uniknienia wszelkich pomyłek, trzeba jednak dobrze na to zwracać uwagę, że krystallizowane cukierki 
z ziół Dra Kocha, tylko w podługowatych powyższym stęplem opatrzonych oryginalnych pudełkach po 20 i 40 
kr. m. k. są opakowane, i że takówe jedynie tylko w Krakowie u p. Józefa Barti są sprzedawane. , 

Są także do nabycia: w'Bidtéj u Józefa Berger i Karola Demskiego, w Bochni u Pawła Niedzielskiego, 
w Czerniowcach u Ign. Schnirch, i Th. Zacharyasiewicza, w Jarosławiu u Ign. Bajan, w Kentach u aptek. 
Jana Jarschel, w Kotomei u S. Wieselberga, w dŁancucie u Ant. Swobody, we Lwowie u aptek. Tomanek, 
w Lišku u Adama Borejko, w Przemyślu u Ed. Machalskiego, w Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Sambo- 
rze u F. Rosenheima, w Słanisławowie u aptek, F. Tomanek, w T'arnopołu u M. Schlifki, w Tarnowie 
u Józefa Jahna i w Wadowicach u Schwarza i Heinz. 7 (1088--8) 


ci Wykaz nasion  c»|OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


znajdujących się na RZ w Biórże c. k. Towa- na dzieło pod tytułem: 


rzystwa GospódarezówRolniezego Krakowskiego przy PIELGRZYMKA MISSYJNA 


ulicy Szewskićj N. 335/6. 


Buraki pastewne białe, w ziemi rosnące, garnieć 


45 kr. 40. s EE TOENE OS PERO „3 
po kr [104 

pi Buraki Hohenheimskie żółte, nad ziemią rosnące, menn” święte) ię Syry r „8 ME iptu 

R garniec po złr. 1. pa o odby 

Ej Burski brunszwickie czerwone, duże, garniec 56 kr. PEREAS NNS 1 iks a L aassnera 

5,8 $ slenniej zakonu Reformatów prowincyi wielko-polskićj. 

6' 2 | Buraki pomarańczowe okragłe najplenniejsze :gar- | Staraniem i nakładem Ks. L. F Karcżews ojpbodyaiai 


niec złr. 1. w Krakowie. Format 8vo, do 25 arkuszy około (400 stron.) 


Rijgras łoże: Cna elalior) i WGA (pro- Kea Cena przedpłaty złp. 6, po wyjściu z draku 
dukowany w Łuczycach) garniec r, cena podwyższoną będzie. 


mianowicie: Trawa Tymoteusza garniec złr. 1 kr. 15. Przedpłatę przyjmuje wydawca zamieszkały w Krako- 
* 5 ia Ari +, e AA = ij > 3 gk $ ora W Kłosówka miękka (holeus la- | wię na Wesołój pod 1. 219 g. VII., także p” Langier 
z 1go korca ęózinienim : i ; t z i ; 5a góre R z Wini Kakolni gi yii (h us ercetus) gar- yi ed mreng LPR aa ma pw 
ż 1go korci owsa .. 0944 4 wol . 4'Ję gar ZĘ s AET ROSZ GAY z waj Pe ie Nook n p + Rega 
g o$ Š ś miec kr. 80, i „| garnie: D. E. Friedleina, Juliusza Wildta i Józefa Czecha 
z 1go korca wyki LOTTAR... OPAR SDA A garn.| * 5 Mięszanka z Tymoteusza, trawy miodowćj i wyczki wszystkie w Rynku głównym w Krakowie. 
r © EN PERA T NTS. a : le kB ASP kr. 45. f Dzieło to zaleca się: dokładnóm opisaniem miejsc świę- 
5 w e peres i gik ; weż „iż zyj ka Koniczyna żólta (medicago lupulina) (produkowana w Wę- | tych, wielką pobożnością, krytyką, tudzież wiadomościami 
E nE A a do word ony dk can O aw, 
Okowity na 67 sztrychów Rych NEED mai Kopiena ya) audi: AAAA złr. 1 kr. 50. et mi tmniości; opis wszystkim Praystępny, dą 


©. przez . z 
8vo, cena 45 kr. m. k. 


GE" Dzieła powyższe są do nabycia u Jana Milikow= 
sktego we lswowie, Tarnowie i Stanisławowie, u Józefa 
Czecha w Krakowie, jakotóż we wszystkich znaczniejszych 
(130--6) 


księgarniach krajowych i zagranicznych. 
W KSIĘGARNI 
F. Baumgardiena 


w farakowie 
są do nabycia: następujące nowości : 

Kaczkowski, Deotyma w Krakowie Warsza- 

WR OEDS OTI NR SDA” wół s> S R T 
Kaczkowski, Mąż szalny 2 tomy, Peters- 

DUE RERA 2 08730000 TNT ob 
Kaczkowski, Bracia ślubni 3 tomy, Peters- 

Hrg 1589003 Taonadę. oiqo oJI, Ea 
Pol W., Senatorska zgoda, Petersburg 1854 „ 
Łyszkowski, Gospodarz drugie wydanie . . » 
Wentura Raulik X., Kazania Lipsk 1855 „ 
Wilczek J. X., Kazania na święta uróczyste 

Rólźnik 1804.05 oioga or ER: 
Westermeyer, Kazania do ludu wiejskiego 3 

tomy, Bielsk 1858 . « « « * + + « + p 
Forster H., Homilie na niedziele całego roku 

tom II. Leszno 1854. . o « « « « »-. 
Jarmusiewicż J. X. Mowy do: ludu wiej- 


45 kr. 
» 5 
5 
n 
2 


m 


n 


p2 


_ „skiego, Rocznik JI LWÓW A O T ARAT A 

Hołowiński, Pielgrzymka do ziemi świętćj, 
FERRO W a Ka + 4 18.5 

Wspomnienia Wschodu. Dziennik podró- 


ży do Syryi, Egiptu, Palestyny, Turcyi 
i Grecyt z rycinami, Lipsk 1855 , , . 


5 — 
Wereszcyyński J., Kazania wydane przez J. > 
Hołowińskiego, Petersburg 1854 . . , „ 4 -i7 
Ewangelie na wszystkie niedziele w roku, 
Warszawa 2 tomy «.« * *.* * + « e p 7— 
Nauka dla ludu o przykazaniach Boskich, Bielsk 
T REWCOE A: 10 EEG 
Falkowski, Wielki tydzień, Wilno . . , „ 215 
Listy o chorobie syfilitycznćj, 
| * Warszawa 1858. ern » aeath "OP mie» 2.45 
| Fleury L., Wykład hygienny lekcya I-XVII |. 
Warszawa 1854 . . int 4 30 


r SL, PLZ ZE. 
Kryszke A., Mechanika życia ludzkiego 
z drzeworytami, Warszawa 1855 - . . 
: Weisbach J., Mechanika teoryczna 1 stóso- 


|. wana, poszyt 1-5, Warszawa 1854, . „ 615 » i 
/Miłośnikom muzyki polecam swój doborowy skłąd nót 


kich i niemieckich w oprawach rozmaitych, rycin kolo- 
rowych i czarnych, ram złoconych i szkła czeskie do 
rycin po, cenach umiarkowanych. 


(236-2-3) F. Baumgardten. 


„ |Tzenią, browar piwńy, młyn, tartak, wszystkie budynki | 


5 | zgłosić się zechce do dziedzica tychże dóbr, Wgo 


» ; > 

„ |PrZzy którym ornego gruntu 36 morgów. 
» | 7 dobrym stanie, sad owocowy duży; © 
„ [40 Wieliczki jadąc, jest z wo j 


2 E S K. Nr. domu 222. 


muzycznych znakomitszych kompozytorów, również zna- 
czny wybór książek do nabożeństwa polskich, francus- / 


Kapusta wielką zimowa, erfurcka, łut kr. 6. 
(Ga W. razie przesyłki za opakowanie przy każdym 

garncu dodaje się po 38 kr, mk. 

Listy, przyjmują się tylko frankowane. 

Komitet postanowil, zarazem pośredniczyć w zakupnie 
i sprowadzania nawozów pomocniczych, jakiemi są: np. 
Guano, Saletra chilijska, Kwas siarkowy itp. wzgle- englische Gtichtwatte ist cin vorzągii- 
dem czego Czlonkowie Towarzystwa gosp rol. wcześnie | ches Heilmittel gegen alle gichtischen Leiden, seien sie 
z życzeniami swemi zgłaszać się raczą, jeżeli przez 6pó- | am Arm, Hals, Rücken, Fass oder an den Händen., so 
|źnienie niechcą doznać nieprzyjemnego: zawodu. Na żą- | wie gegen Zahnschmerzen. À 
[danie również członków zajmuje się Komitet sprowadza- | Unter Garantie der Achtheit zu haben bej Jos. Jakn 
miem nasienia Zubinu (Lupinus), znanego gospodarzom | in Tarnów pr. Stick fl. 1. (1198. 6) 
naszym z licznych o nim artykułów we wszystkich nie- Í z 
imal dziennikach rolniczych. 


to pokupnóm uczynić powinny. (193--3) 


Dr, Pattison's 


ie w Klaśnie do Państwa Siere 

z 
p r op inacy a nałeżąca tuż pod Wieliczka, 
jest z wolnéj ręki dò wydzierżawienia lub sprzedaży od 
1go lipca r. b. (241-4-6) 


s Koni pura (klacz i wułach) rassowych, młe- 
k dych; jest do nabycia razem lub pojedyńczo, 
Chzalkzd ulica sławkowska Nr. 400. 

miejscu dostać można powideł dobrych w więk- 


W tymże 
szćj partyi lub częściowo. (259-2-3) 


zi P 


Dobra Łużna i Zaborówka 


z przyległościami w cyrkule Jasielskim mila drogi od 
Gorlic, mila od Ciężkowice, cztóry mile od Nowego-Sącza, 
na nowćj drodze cyrkularnój z Biecza do Tarnowa pro- 
wadżącój, położone — mające 1170 kwadr. morgów gruntu 
|raego, 50 kwadr. morgów dobrych łąk, propinacyą, go- 


W dniu 28 lutego wyciągnięto numera na loteryi wjedeń- 
skiéj 89. 15. 77. 23. 41. Przyszłe ciągnienie przypada 
dnia 10 marca r. b. Ostatnia stawka dnia 7 marca r. b. 
do godziny 66j po południu. 


C. k. teatr niemiecki w Krakowie 


W niedzielę d. 4 marca nieodwoła]nie ostatni i pożegna!- 
ny występ panny ucyli rahn w różnych aktach: 
z Obrazu snu macarza, z Roberta djabła, Lukre- 
cyi Borgia iw tańcu 
uwertury z opery: Zampa— Tell i śpiewy. 

| We wtorek; dnia 6 marca r b, na dochód panny Elżbiety 

| Slummer po raz pierwszy Rataplan mały dobosz, 

wodewil w jednym akcie z francuskiego muzyka różnych 
kompozytorów, następnie taniec słowacki wykonany przez 
pah Heslingą i pannę Stummer, potóm dwie arye od- 

( śpiewane przez pannę Willfried, zakończy Strąż ko- 

"ECA, wodewil w jednym akcie z francuskiego przez 

Eriedericha muzyką Stiegmanna, 


C. k. teatr polski w Krakowie. 
Wkrótce na tutejszćj scenie polskićj przedstawioną bę- 
dzie komedya z francuskiego pana Ponsard, wierszem 
tłumaczona przez pana Wacława Szymanowskiego Ho- 
nor i pieniądze. Sztuka ta tak w Paryżu jak i po 
wszystkich za 


| Sospódarskie , chmielnik, sad, ogród warzywny, oraz dom 
mieszkalny bardzo obszerny, — z najzupełniejszym zasie- 
an tak ozimnym jako i wiosennym, są od Ś. Jana 1855 r | 
|20 wydzierżawienia; życzący sobie wejść w. ten interoh i 

a- 
| deuszą Skrzyńskiego w Malawie pod Rzeszowem, — gdzie 


| O w. s i 56 
N arunkach dzierżawy bliższą wiadomość pow7!% 
|można; ' (258-2-6) 


| wark Sikorzenice | 


Fol oni 

: łąki 6 morgów, 
lasu 17 morgów, pastwiska z budynkami gospodarskiemi 
oraz prawo propi- 

‘ng gościńcu z Dobczyce 


Macyj, o 3/, mili od Wieliczki 
z wolnój ręki do sprzedania. 


À cznych teatrach z wielkim efektem 
właściciela pod literą r) sącz wać się każ a. SE > 
przyjęta, spodziewać sę Każe, żę i tutejszćj Publiczno- 
(862-1-8)| ści sprawi zadowolenie. Jezej 


SPOSTRZEŻENIA PÓGTROROLOGICZNE. 


(Wiadomość bliższa w Tarnowie u 
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La Madrilena, Przytem jeszcze 


